
\J„JONASZ I BŁAZEN' ' Jerzego Broszkiewicza 

15 listopada 1958 r. w Państwo­

wym Teatrze Z!e'mi Lubuskiej od­
była stę prap1e1nie1a sztuk1. Je­
r zego Broszkiewicza »Jonc:sz 
blazen«. Inscenizacja i reżyseria: 
Maria Straszewska. Scenografia: 
Jerzy Toro1iczyk. Muzyka: Jerzy 
Procner. (Fot. J . W. Brzoza) 
7 grudnia 1958 r. wystawi! "Jona­
sza i blazna« Państwowy T eatr 
„ Wybrze·że" na scenie Teatru Ka­
meralnego w Sopocie. Insceni­
zacja i reżyseria: Zbigniew Cybul­
ski i Bogumił Kobiela. Scenogra­
fia: Janusz Aclam Krassowski. 
(Fot. T. Link) 

20 lipca 1959 r. wystąpił z pre­
mierą »Jonasza i blazna« war­
szawski Teatr Ludowy. Reżyseria: 
Józef Gruda. Scenografia: Marian 
Stańczak. (Fot. E. Hartwig) 
„Na dworze króla Filona i kró­
lowej Laury („.) ważą się losy 
dwojga postaci, mających więcej 
świadomości od innych. Blazen 
Filut, który dawno stal się móz­
giem calego groteskowego króles­
twa jest zmuszony do jego rato­
wania poprzez uśmiercenie filo ­
zofa Jonasza. Profesor Jonasz ma 
być zastrzelony clla ~więtego spo­
koju". 

(Jerzy Zagórski, »Kurier Polski« z 
20.VIII.1959) 

MINISTER Aby znieść porówna­
nie z legendą trzeba samemu 
znaleźć się w sytuacji legen­
darnej i sprostać tej sytuacji. 
(Warswwa: Błazen - Zdzis­
ław Słowiński, Minister 
J ózef KJejer) 

MINISTER Majorze, ipan sobie życzył? 

AGENT Pan minister? Sam pan minister? Przepra ­
szam, nie zauważyłem, przepraszwn, 'ba.Nizo prze­
praszam. 
(Sopot: Agent - Stallliisław Michai1sk.i, Błazen -
Tadeusz Wojtych, Minister 
kiewicz) 

Zdzisław Makla-



BLAZEN Podczas d:zisiej­
szego ba!llkietu z profe­
sorem Jonaszem... A 
pan wtedy jak boha­
ter! Z koniem, z lancą, 

ze szpadą, z Bogiem i 
honorem. 
(Zielona Góra: Blaren -
Zbigniew Stokowski, 
Adiutant Stanisław 

Mastowski) 

BLAZEN 
Skryj 
wo1na! 

Panie hrabio! 
szpadę! Będzie 

(Sopot: Blazen - Ta­
deusz Wojtych, ·Adiu­
tant - Bohdan Wrób­
lewski) 



KROL Bóg nam powierzył 

koronę 1 w imię boże 

witam w tobie potęgę 

ducha, o którą nasi 
przodkowie zawsze wal­
czyli, zarówno w woj­
nach krzyrowyoh, jak 

pod Akwizgranem. 
(Sopot: hr. Joanna -
Ktra Peplowska, Mini­
ster - ZdzLslaw Malk­
ilalkie.wicz, Królo.wa 
Anna Chodakowska, 
Króll - Antoni Bm­
czak, hr. Barbara -
Krystyna Lubieńska, 

Adiutant Bohdan 
Wróblewski, w głębi: 

Agent - Stainislaw Mi­
chalski, tyłem: iPr-Of. 
Jonasz - Stanisław iDą­

broWSlk:i) 

JOANNA Tobie trzeba ko­
biety j esreze młodej, a 
już doświadczonej, jesz­
cze wolnej, a już boga­
tej. Ja jestem wolna. 
(Wa7'8Zawa: hr. Joanna 
- Krystyna Ciechom­
Ska, Profesor Jonasz 
Tadeusz Boguald) 



POSEL ... jestem obowiązany wy,razić niezaoowo1enie 1spawodowane goszczeniem tutaij ( ... ) 

osoby źle widzianej na dworze Jego Cesanskiej Mości. 

tWa.riszawa: Posel 
Marian Pys7Jllik, Krół 

- Bohdan Szymkow-
ski, Minister - Józef 
!Gej er, hr. Joanna­
Krysty:na CiechomSk.a, 
~ólowa HMma 
Bielska, hr. B:rnbara­
Sylwia Zakrzewska) 

MINLSTER Ktoś, Najjaś" 

niejszy Panie, 1kto ... 
KRÓL Co? Kto? Ja? 

(Zielona Góra: Adiu­
tant - S tanllsl'aw Ma­

słowski, Król - Adam 
Kraj ewicz, Minister 
Zygmunt Fok) 

' 7 



BLAŹEN Bo czyż nie byłoby obrazą 
dla Jego Cesarskiej Mości powie­
szenie błazna? 
(Sopot: Król - Antoni Bfiliczak, 
Błazen - Tadeusz Wojtych., K'ró­
lowa - Anna Chodakowska) 

BLAZEN Pan na etacie błazeń­

skim ma zapewnione bezpie­
czeństwo. A ja już dawn~ 

marzylenl o rozstaniu się z 
dziala.!Jnością dyplomatyczną . 

Sztuczny nos nie przeszkodzi 
panu w pracy nad systema­
tyką teorii wyobrażeń. 

(Warszawa: Błazen 

sław Słowiński, Profesor 
nasz - Tadeusz Bogucki) 

Zdzi­
Jo-


